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Z A M r ^ ™ ^ Ni ^ M1ECKA Ż- ' W  w oczekiwaniu wy
OFENZYWA WOJENNA. darzeń na większą skalę.

Miesiące nadchodzące powinny przynieść ze sobą te wydarze­
nia, gdyż Hitler nie może dłużej c/ekać, jeśli nie chce zdemo- 
lalizować swej arm ii i załamać wewnętrznie swej ludności cy­
wilnej. Z cyklu tych wydarzeń najwa nieszą bezsprzecznie bę­
dzie zapow adana już od dłuższego czasu niemiecka ofenzywa 
na froncie wschodnim.. Spróbujmy sobie zdać sprawę z szans 
powodzenia tej-ofeuzywy, oceniając je trzeźw jm  rozsądkiem i 
na podstawie dotyczasowych wyników kampanii niemieeko- 
sowieckiej.

1. Z a s k o c z e n i e .  Tegoroczna zamierzona wyprawa h i­
tlerowska na Wschód pozbawiona jest momentu zaskoczenia 
tak  bardzo ważnego we wszystkich dotychczasowych sukcesach 
niemieckich. Zbyt dawno i gruntownie przygotowuje się do od­
parcia ofenzywy strona przeciwna, gromadząc świeże siły i m a ­
ter ia ły  gdzieś pod Uralem. Nawet m om ent czasu rozpoczęcia 
akcji nie iest dla Niemców zupełnie dowolny, jak  to było we 
wszystkich dotychczasowych w yprawach niemieckich które 
mogły uwzględniać i porę roku i przewidywany stan  pogody 
oraz związane z tym warunki terenowe. Hitler musi się spie­
szyć i to za każdą cenę, bo każdy dzień opóźnienia uderzenia 
przynosi wzmocnienie sil przeciwników, zwłaszcza w powietrzu 
i to na Zachodzie, w Afryce i w Rosji. Ofenzywa niemiecka 
rozpocznie się więc pod przym usem zewnętrznym i wewnętrz­
nym, a nie dowolnie.

2) U g r u p o w a n i e  w y j ś c i o w e .  W przeciwieństwie 
do wszystkich poprzednich kamphnii a w szczególności z czerw­
ca ubiegłego roku ugrupowanie wyjściowe sił niemieckich w o- 
becnaj przypuszczalnej ofenzywie nie może odbyć się ani spo­
kojnie, ani tajnio, a i z dowolnych, miejsc wypadowych według

1058 82.



2 sy s tem aty czn eg o  p la n u  n a  d ługo  wcześniej  u łożonego.
O dbyw ać  się ono będzie  w  k r a ju  n iep rzy jac ie lsk im ,  p e ł ­

nym  w rogo  u sp osob ione j  ludnośc i,  szpiegów, d y w e rsa n tó w ,  n a ­
w e t  w iększych  g rup  p a r ty zan ck ich ,  u t r z y m u ją c y c h  drogą  r a d io ­
w ą  k o n ta k t  z d o w ó d z tw em  w o jsk  sow ieck ich .  Do tego  doidą  
tru d n o śc i  k o m u n ik a c y jn e  i t r a n s p o r to w e .  B ardzo w ażnym  d a l­
szym  m o m e n tem  jes t  i to, że obecn ie  in ic ja ty w a  b o jo w a  je s t  
w  rę k ac h  wojsk  bolszew ickich .

3) Ż o ł n i e r z .  Dotychczasow e  k a m p a n ie  a  w  szczególno­
ści d ługa  i k r w a w a  obecna  k a m p a n ia  ro sy jsk a ,  k lęski  z im owe, 
m ró z  i c h o ro b v  zdz ies ią tkow ały  w y b o ro w e  jed n o s tk i  n iem iec ­
kie. Dla u z u p e łn ien ia  ich m usi  H i t le r  s ięgać do dna  sw ych  r e ­
zerw  ludzk ich .  W łaśn ie  je s te śm y  św ia d k a m i  ja k  w  o s ta tn im  
czasie p ow ołu je  się  m asow o do  w o jsk a  ludzi  s ta rszych ,  w e te ­
r a n ó w  z poprzedn ie j  w o jn y  św ia tow ej,  r e k o n w a le sc e n tó w  po 
p rzeb y ty ch  chorobach  i r an ach ,  z b iu r ,  u rzędów , fa b ry k  i iy lu  
in n y ch  zak ładów ,  wreszc ie  na in o w szy ch  o byw a te l i  niższego s to ­
p n ia  tzw . V o lksdeu tschów .  Nie jes t  to iuż d o b o ro w y  żołnierz  
n 'e m ie e k i  z k a m p a n i i  po 'sk ie j .  no rw esk ie j ,  f rancusk ie j ,  jes t  lo 
e le m e n t  w 90 p ro c en tac h  n i e c h ę tn y  wojnie,  wrogi  h i t l e ry z m o ­
wi. O obeonvm  żołnierzu  n iem ieck im ,  jako  o m as ie  m ożna  p o ­
wiedzieć .  że pójdzie  do bo iu  pod p rz y m u sem ,  będzie  sie  b it  
m oże  n a w e t  b a rdzo  dzielnie, ale  n ie  o zw ycięs tw o ,  w  które  
już w iększość  n ie  wierzy, ale  o sw o ie  życie — zagrożone  od 
ty łu  przez k a r a b in y  m aszy n o w e.  G es tap o  i S. S., a  od p rzodu  
przez za iek le  '-a.lczacego żo łn ierza  sow ieckiego. Żołnierz  n ie ­
m iecki  nic nóruie. już obecn ie  nad  sw ym  przec iw n ik iem  z a p ra ­
w ą i dośw iadczen iem  bo jow ym , zdoby tym i w zw ycięsk ich  kam- 
n a ’ iach ,  ani -mpatem i p rzek o n an iem  o swej n iezwyciężalno-  
ści, n ie  posiada  ;u? n iezach w ian e j  w ia ry  w  n ieo m y ln o ść  sw ych  
w odzów  i z ap e w n ien ie  F u e h r e ra  o p e w n y m , ry c h ły m  a z w y ­
cięskim  k o ń cu  w oiuy .  W szys tko  to  razem pow o d u je ,  że o becny  
żo łn ierz  n iem iec k i  — k tó ry  będzie  u ż y ty  do w io se n n e j  ofen- 
zv w y  — gorszy  ies t  od pop rzed n ieg o  e lem en tu .  N a to m ia s t  po 
p rzec iw nej  s t ro n ie  żołnierz sowipeki n ie  iest  now ic juszem , n a u ­
czył się  nowoczesne j  w ojnv ,  wie o co się  bije ,  p o g a rd ą  ś m ie r ­
ci przewyższa  sw ego p rzec iw n ik a  i p rz ek o n a ł  się, że p r y sn ą ł  
mit. o iego nipzwycięż.alności.

4. D o w ó d z t w o .  Przed n ie d a w n y m  czasem, k ie d y  p i e r w ­
sze u d e rze n ie  japoński® rozgrom iło  f lotę  a m e ry k a ń s k a  i a n g ie l ­
ską,  s ta c jo n o w a n e  n a  Pacyfiku, rozwodziła  się  p ra ca  n iem ieck a ,  
że p o ra żk a  ta iest  zupełn ie  n a tu r a ln ą  — sk o ro  n a  czele  f o f v  
a m e ry k a ń s k ie j  s to i n ie fachow iec -m arvnarz ,  lecz z w yk ły  pu łko  
w n ik  (Knox). C.ó* m o żu a b y  więc pow iedzieć  o o b e cn e j  ląd o w ej  
a rm i i  n iem ieck ie j ,  na  czele  k tó re j  s toi m ala rz  p o k o jo w y  z za-



w odu, k tórego genialne zdolności w ojskow e doprow adzi- 
ły w poprzedniej 4-letniej w ojnie, dającej z p&wnością, 
dość sposobności do w ybicia się i aw ansu  nieprzeciętnym  jed­
nostkom  — aż do stopnia.., k a p ra la ! Z objęciem dow ództw a 
przeprow adził H itler czystkę na najw yższych stanow iskach w oj­
skow ych usuw ając dośw iadczonych, w ypróbow anych i zasłu­
żonych dowódców, zastępując ich sw ym i bardziej zaufanym i 
zausznikam i. Ozy te  zm iany w yjdą na dobre arm ii niem ieckiej, 
pokaże dopiero niedaleka przyszłość. Bezsprzecznie wywołały 
one obecnie ntezadow olenie zarów no korpusu  oficerskiego jak 
i szarej braci żołnierskiej.

5„ S p r  z ę t. D ługotrw ałość i intensyw ność dotychczasowych 
zapasów na froncie wschodnim  puwrażnie zużyły względnie n a d ­
w yrężyły niem iecki sp rzę t w ojenny a zwłaszcza środki tra n s­
portow e, W obec braku  dłuższej pauzy bojow ej i konieczności 
narzuconej przez bolszewików  kontynuow ania działań w ojen­
nych przez całą zim ę i na w szysikich odcinkach frontu, N iem­
cy nie byli w możności zastąpić całego zużywającego się w zglę­
dnie straconego sprzętu  nowym, ani dokonać gruntow nego a 
koniecznego rem ontu  sfatygow anych arm at, kulom iotów , m oto­
rów, aparatów , uprzęży, um udurow ania i ty lu  nieodzow nych 
w boju sprzętów  tak, by now ą ofenzywę rozpocząć pełnow ar­
tościowym  sprzętem .

6) S t o s u n e k  s i ł .  Nie ulega w ątpliw ości, że H itle r u*, 
żyje w zam ierzonej ofenzywie m aksim um  sił wła.snych i w y­
m uszonych na sw ych w asalach. W tym  to celu jeżdżą dosto j­
nicy niem ieccy i w łoscy od m iesięcy do W ęgier, Bułgarii, Ru­
m unii a naw et do operetkow ej Słowacji. Cel jasny i w iadom y — 
targow anie m ięsa arm atniego. Siły użyte do ofenzywy — n a­
leży przypuszczać — będą bardzo w ielkie, ale... jes t bardzo 
ważne- „ a le“, Niemcy zmuszone są  do rów noczesnego prow a­
dzenia wojny na k ilku  frontach. Zbytnie zaniedbanie w zględ­
nie ogołocenie, zwłaszcza z lo tnictw a któregokolw iek z pozo­
stałych frontów', mogłoby m ieć wobec odległości teatrów  w ojny 
fa ta lne  konsekw encje, czego dowmdem niedaw na aw an tu ra  li­
b ijska. Groźny jest Zachód, gdzie na w yspach angielskich lą­
du ją  wciąż nowe form acja am erykańsk ie  i kanadyjskie, rosną 
w łasne form acje angielskie, zwłaszcza lotnictw o. .Tym czasem  
siły głównego obecnie przeciw nika — Rosji są niew ym ierne. 
W iadom o tylko, że w głębi k raju  tw orzy się od m iesięcy, szkoli 
i wyposaża" w' najnow ocześniejszy sprzęt-bojow-y nowe w ielkie 
arm ie. W iemy, że za Uralem jest w' pogotow iu w ielka, rezer­
w owa arm ia  lotnicza, w yposażona w najnow ocześniejsze m a­
szyny am erykańskie, w iem y — że organizuje się 200.000 arm ia 
polska i legiony czeskie. Poza tym  sto ją  w pogotow iu w Syrii,



4 Iraku i Iranie doskonale wyposażone i silne dwie armie 
angielskie (IX i X). . . . . .

Reasumując powyżej wymienione przesłanki widzimy, że 
szanse zapowiedzianej ofenzywy niemieckiej są znacznie gor­
sze niż 9 miesięcy temu. Szanse te staraliśmy się^ trzeźwo i 
objektywnie naszkicować, sądzimy vyięc, że „djabeł“ tej ofen­
zywy 'nie będzie znów ta k  czarny, jak go maluje na  użytek 
w ewnętrzny propaganda niemiecka. Czemu siedmiomilowe bu­
ty zwycięskich pochodów niemieckich pełne dziur i ła t  
miałyby iść dalej i lepiej doprowadzić, niż nowe i całe zeszło­
roczne.

PRZEMÓWIENIE PREMIERA W końcu ub, miesiąca gen,
GEN. SIKORSKIEGO. Sikorski został zaproszony

przez bry ty jską  grupę na  posiedzenie Unii Międzyparlamentar­
nej. Na początku posiedzenia przewodniczący Unii przytoczył 
słowa prez Rooseyelta o Polsce: podkreślił wielkość wkładu 
Polski w obecne! wojnie, poczem udzielił glcsu gen. S ikorskie­
mu, który powiedział m. in : „Unia Międzyparlamentarna, zwią­
zek prawie 50 państw' i narodów jest dla mnie symbolem de­
mokracji. Jestem pewien, że Unia' odegra wielką rolę przy za­
prowadzaniu nowego ładu po wojnie. Chciałem przedstawić 
kilka tez w imieniu narodu, który pierwszy porw ał się do 
walki, przeciw takiemu przeciwnikowi, jakim są Niemcy. Na­
ród mój zajął w tej walce niezłomne stanowisko i będzie trwał 
w nim aż. do zwycięskiego końca. Jako żołnierz cenię nade* 
wszystko odwagę i to  nietylko odwagę czynu, lecz myśli i sło­
wa. Będę mówił prawdę, bo wiem. że mówię do ludzi,_ którzy 
w ytrzym ają  każdą prawdę, naw et gdyby była ona najgorszą.

Omówię więc sytuację na wszystkich frontach świata. Niem­
cy po 2 i pół latach wojny, bardzo ciężkich s tratach  na froncie 
wschodnim znajdują się w sytuacji b. ciężkiej i trudnej. Nie­
mniej jednak trzeba się liczyć, że mimo wszelkich trudności 
armia Hitlera, jako całość, przedstawia się wielką i groźną na  
przyszłość potęgą. Spodziewam się, że na wiosnę Hitler ude­
rzy z jednej strony' p r 'c z  Rostów na Kaukaz, a z drugiej -przez 
Maltę na Afrykę Płn. I z tą ofenzywą należy się liczyć pow a­
żnie.’Trzeba jej przeciwstawić nielytko, jak dotyczas, moc. w y­
trwania,  ale dobrze zorganizowaną moc zwycięstwu]. Jestem 
przekonany7, że zdołamy tego dokonać, Należę do tvcli niewielu 
ludzi w Europie, którzy przestrzegali świat przed III Rzeszą, 
przestrzegam i teraz. Jes tsm jednak  przekona y, że solidarnie 
z wielkimi demokracjami, solidarnie z Rosją Sowiecką zbudu­
jemy świat, w którym każdy naród, w art  tóg o, będzie wolny, 
każdy będzie się mógł rozwijać zgodnie ze swymi tradycjam i



i h i s t o r i ą 0. W  ang ie lsk ie j  części p rz em ó w ien ia  gen. Si- 5 
k o rsk i  p rzeprowadzi}  o b sz e rn ą  ana l izę  sy tuacj i .  P rzem ó-  “ “ “ 
w ien ie  sw e  z a k o ń c z y ł : .R o k  1942 p o w in ien  przyn ieść ,  jeś li  n ie  
n ie  k o n iec  w ojny,  to  p o d s ta w y  do  z ad a n ia  decy d u jąceg o  ciosu 
p rz e c iw n ik o w i0.

SPRAW Y POLSKIE -  - I tu  p ie rw szy  bv ł  Polak.. .  P ie rw  szym
NA OBCZYŹNIE. żołn ierzem  a m e ry k a ń s k im ,  k tó ry  p a d ł

na po lu  w a lk i  w  w ojn ie  z J a p o n ia ,  b y ł  Po lak  R o b e r t  Niedż- 
w ieęk i ,  p o ch o d zący  ze s t a n u  Michigen. Służył  on  w k o rp u s ie  
lo tn iczym  i zginął  od pierw’szej b o m b y  japońsk ie j ,  jaka  sp ad ła  
na  Pea r l  Herbour .

— B ry g ad a  gen. Kopańskiego. „N ew  Y o rk  Hero ld  T r ib u n e ” 
w a r ty k u le  sw ego  sp ec ja lnego  k o re sp o n d e n ta  w Libii podnosi  
zas ługi geń. Kopańsk iego ,  dowodzącego  b ry g a d ą  p o lsk ą  oraz  
p o d k re ś la  fakt,  że w ie lka  i lość  nnlsluch oficerów i podof ice ­
ró w  przeszła  obecn ie  spec ja lna  szkołę  p ro w ad zen ia  w o jnv  na 
p u s ty n i .  B ry g a d a  po lska  za jm u je  o b ecn ie  sp ec ja lne  pozycje  z b u ­
d o w a n e  w  celu s ta w ian ia  o n o ru  czołgom n iem ieck im .  Po s ta w a  
w o jsk  po lsk ich  je s t  znak o m ita .  Są o n e  pe łne  w ia ry  w  przy-  
s d o ś ć  i w ia ry  w e w ła sn e  siły. Znaczna część s a m o ch o d ó w  cię­
ż arow ych .  u ż y w an y c h  prz.rz p i l s k ą  b rygadę ,  zos ta ła  zdoby ta  
n a  n ieprzy jac ie lu .

PRZEGLĄD WYDARZEŃ. D a l e k i  W s c h ó d  i O c e a n  S p o ­
k o j n y .  P rz e w ag a  na  m orzu ,  zap o czą tk o w an a  p a m ię tn y m  a t a ­
k iem  na  bazę  USA. Pearl  H a rb o u r  na  H aw a jach  oraz zatopie-  

' n iem  2 p a n c e r n ik ó w  ang. .P r in ce  r f  W ales  i „ R ep u lse ” u w y ­
brzeży  p ó łw yspu  M alajskiego, jak  rów nież  zupe łne  o p a n o w a n ie  
p ow ie trza ,  u m o ż l iw i ły  Jap o ń czy k o m  dalsze  sukcesy .  Po  u p a d k u  
S in g a p u ru  p o su n ę l i  się  dalei  w płd. Birmie ,  z d o b y w ając  Ran­
goon i p rzec ina iąc  w  tpn spo=óh p o łu d n io w y  o d c in ek  drogi  
b i rm a ń sk ie j ,  odc ina jąc  siły b ry ty js k ie  w Pegu  (na płd. od Raa- 
g oonu  i k o n ty n u u ią c  p o chód  na zach. k ie ru n k u  Basse in .  An­
glicy  zniszczyli  k o m p le tn ie  u rządzen ia  p o r to w e  i r a f in e r ie  w  
Kangoonie.  L o tn ic tw o jap .  w  B irm ie  s t raci ło  do 10. III. nape- 
w n o  1S0 samolotów’, a p ra w d o p o d o b n ie  da lszych  52. — Opór 
h o le n d e r sk i  na  J a w ie  t rw a .  j a k  ró w n ież  w górzystym  w n ę t rzu  
w y s p  R orneo. Celebes,  T im o r  i S u m a try .  Na F i l ip inach  am er .  
gen. Mac, A r tu r  o d e p c h n ą ł  Ja p o ń czy k ó w  8 km . S a m o ’o ty  jego 
z a to r i ł y  8 t r a n sp o r to w ce .  10 bm . p rzy b y ła  w ięk sza  m o rsk a  am . 
fo rm ac ja  na  s tre fę  w o je n n ą  P a c y f ik u .— C rip s  b a w i  w Tndjach, 
gdzie  p rzed s taw i  p ropozycje  rządu  ang.,  m a iące  na  celu w łą ­
czenie  Tndyj do f ro n tu  a n ty ja p o ń sk ieg o .  W  tej sam ej  sp ra w ie  
od b y ł  sze reg  ko n fe reu cy j  m arsz .  Cziang-Kai-Szek z p rzyw ódca -



^ 0 ^  mi hinduskim i, którzy podkreślili sympatje dla sprawy 
demokracyj, żądając jednak swobód dla Indyj.

R o s j a .  Pod Starą Russą na płd. od jeziora Ilmen została 
otoczona 16 armia niemiecka, licząca około 96.000 ludzi. Pier­
ścień wojsk rosyjskich zacieśnia się, posiłki niem. dochodzą 
tylko powietrzem. Według danych rosyjskich Niemcy stracili 
na odcinku Leuingradu i jeziora Ilm en'm iędzy 22. 11. a 10. III 
14.000 zabitych, 9I samoloty, w tym 63 transportowce, zaś 
na odcinku Kalinina między 5. II. a 8: III. — 49.700 zabitych, 
78 czołgów7, 172 dział, 277 samolotów. Przełamano tam  silnie 
umocniouą t. zw. linię Straussa, której Hitler kazał bronić za 
wszelką cenę. Ponadto Rosjanie odzyskali tam w tym okresie 
161 miejscowości. Na odcinku Wiaźma—Briansk Rosjanie ode­
brali Suchinim i Ji.chow. W rejonie donieckim przełamano 
silnie ufortyfikowaną linię niemiecką, zdobywając 4 wioski i 
rozbijając 1 dywizję piechoty niem. — Na Krymie obrońcy 
Sewastopola rozszerzyli swe pozycje. W ciągu ostatnich 14 dni 
Niemcy stracili 570 samolotów, Rosjanie 127.

F r o n t  Z a c h o d n i .  Ang. minister lotnictwa Sinclair za­
powiedział wzmożoną ofenzywę lotniczą na Niemcy w najbliż­
szym czasie. Ilość bomb zrzuconych w styczniu i lutym b. r., 
była większa o 50 proc. niż w r. ub. 6-go bm. był silny nalot 
na zakłady przemysłowe Renaulta pod Paryżem (25 proc. pro­
dukcji francuskiej wozów pancernych) i na wytwórnię cięża­
rówek wr Boissy, ponadto na bazę łodzi podwodnych w St. 
Nazaire i objekty: w Abeville i fom m ines. RAF wykonała ró­
wnież 3 naloty pod rząd na zakłady Kruppa w Essen. W dn. 
9 bm. samolototy torped, zaatakowały niem. pancernik „Tir- 
pitz“ który płynął z Trondheim na pin., widocznie w celu a ta­
kowania dostaw do Sowietów. Skutek nalotu niewidoczny z po­
wodu _ zasłony dymnej. Pancernik „Greisenau“, przebywający 
obecnie w suchych dokach w Kilonii, jest, jak się okazuje, po­
ważnie uszkodzony. W dniu 13 bm. popoł. silny nalot na Ha- 
arebrock w płn. Francji. W nocy z 13 na 14 nalot na płn. wy­
brzeże Francji, —- w Paryżu 2 godzinny alarm. Brak na razie 
szzzegółów.

W L i b i i  Niemcy umacniają swe pozycje wzdłuż linii Der- 
na—El Mechile.

Potwierdzamy odbiór: Messerschmidt 5 zł, Lis 5. Wróbel 7, 
B. Mat 4, Zbyszek 20, Ziutek 5, Królik 5, Stół 6, Edward 10, 
Zbój 5, Za żołnierza poi. 4, Sowa 2, W. L. 2, Francuz 2, W. L. 4, 
Włodek 2, Wisłowski 20, Trybik 10. Sowa 5, Kolejarz 5. Wi- 
słowski 40, Tata 10, Z. b. czarny 25, Grab. K. 10, Ciocia Rózia 5. 
Szpak 15, Szczyt 20, b. p. a 20, N. N. 5, 13 Ha 20, N54. 20, 
Bohun 20 zł.


